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Już wiec M o s k w a ,  ta f iaroJa-TDa'Ca­
rów Sto l ica ,  która od 200 lat od cz asó w 
pano wan ia  Zygmunta  Il lgo obcego nie 
w i d z i a ła  żo ł n i e r z a , Bohaterowi  wieku 
swe o tw o r zy ł a  b r a m y ;  wszedł  tam b o ­
wiem JSTayiaśnieysly Cesarz Fra ncuzów 
dnia i4go W r z e ś n i a  r. b. na czele niezwy- 
c ięzoney  armi i ,  do którey wo y sk o  Pol ­
skie należeć ma honor ,  po waloey  bitwie 
pod M o z a y s k ie m  lloczoney , w którey M o ­
skale na g ło w ę  pobici zollali.

Cios  ten zadany M os kal om ,  przez o- 
panowanie  ogromnego Mia l la ,  bez które­
go Peterzburg p ierwszych pozba wio ny  
zof iał  po trzeb ,  przyspieszy  dopięcie celu 
przez W ie lK ieg o  Napoleona zamierzone" 
o-o; i leż ftąd powodow radości! ubiegaią 
się wszyflkie Departamenta okazać  ią pu 
b l i c z n i e ; podobnież i Departament k r a ­
kowski  dzień'  2gi bież. m. tęy poświęci ł  
so le nn oś c i , i  tak zaraz  rano huk z dz ia ł  
m ie ys co w y ch  ogłosi ł  dnia u ioc zy t to ść ,  

poźa iey
Po zgromadzeniu się W ł a d z  mieysco- 

Wych w  Kościele Archipresby teralnym 

odpr aw i ł  J W -  Biskup Senator , uro- 
czyf le  nabozeńftwo na podziękowanie 
Panu Za dę pow .  —  Wśród huku powtórzo­
nego z d z i a ł ,  odśpiewano Te D eum ,w x  
■wniesiony przez J W .  Prefekta  pd nabo- 
ieńf lwie odgłos : ”  Niech zy ie  Cesarz N a ­
poleon Wie lk i  Z b a w c a  N a s z 1 ,, po wt ar z a ­

no z uniesieniem. —  Odd zia ł  P u ł k j  i2go 
czynił  służbę.  Z powodu zaś tey uroczy- 
(łości,  iako 1 przy  otwarciu dnia tego 
rocznych kursów w Szkole Głów\ney Kra-  
k o w s k ie y ,  nal ląpiło posiedzenie Akade-  
miczne za zczycone  przytomnością w y ż ­
szych Urzę dni ków ,  D a m ,  i innych l icz­
nych gości. Na  po iedzeniu t a k o w y m ,  
c zytan a  b y ł a  przez Uc. Józefa Łęskiego,  
Dz iekana  w y d zi a łu  filozofii , i Professora 
A l t r o n o m i i , -Rozprawa o Nauce przyro­
dzenia.  W y  t k n r w s z y  m ó w c a ,  niektóre 
korzyśc i  z rozważeń przyrodzenia w iego 
podziałach roś l innym,  zwierzęcym i k o ­
p a ln y m ,  z i i fa n o w i ł  się szczególniey pad 
Af tronomią ,  iako naci Nauką wznoszący  u- 
m y s ł  i podaiącą naydoskonalsze i n a y - ■ 
dawnieysze  pasmo doc ieczeń, a zwró c i ­
w s z y  głos do mło dz i ,  p i ę k n ą ' i  f iosowną 
odezwą zako ńczy ł  rosprawę.

Ż5 ITiina tł. 23. W rześnia.
W y s z ł o  tu nalłępuiące urządzenie w y ­

dane d. 17 b. fn.

Kommissya Rządu tymczasowego w W iel­
kim Xięjlwte Litewskim.

Pamiętny  w d zi e i a ch  Polski  Se ym 
K o nf ly tu cy y ny  przez uftawe w roku 1789 
o g ł o s z o n ą ,  pod tytułem pomnożenie do 
chodu- z papieru Bęplowar.ego przeznaczył ,  
ażeby  osuby  flanu duchownego , z a s z c z y ­
cone godnościami  i urzędami kościelnemi,  
na powiększenie s i ł  n a r od o w y ch ,  z ł o ż y ł y ,
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na raz ;ct!en do skarbu publ iczmgo opłaty  poprze dni ka ch, po w rs l uc ha nfu  opinii wy«
od s w y c h  przy wi l e i ow i prezent wespół  
z  piątym procentem od czteroletniey in- 
t ra ty

Uf ława ta nietylko iako  prawo P o l ­
skie w y c i ą g a  e x e k u c y i , lecz nigdy  przy- 
2Woiciey i z większym pożytkiem w y k o n a ­
ną  b y d ź  nie może , iak w teraźnieyszey  na 
g łey  potrzebie ratowania  powRa iąc cy  Oy-  
c z y z n y ,  która zoR awszy  pr z y w r ó c o n ą ,  
powroc i  także przezacnemu Duchowień-  
fiwu tę ca łą  świetność i te wszyftkie pre* 
rogaty w y , k tórych  ono w  kraiu naszym 
nieprzerwanie przez ki lka  wieków u ż y ­
wa ło .

Z chlubą można to wspomnieć ,  iż w 
ża d n y m  kra.u DuchowieńRwo nie okazało 
nigdy ty le  dowodow p a t r y o l y z m u , p r a w ­
dziwego przy wiązania i poświęcenia się dla 
O y c z y z o y  , ile zawsze  o k a z y w a ł o  Ducho-  
wie ń Rw o w Polsce. Z pomiędzy  bardzo 
wielu p r z y k ł a d ó w ,  dos yć  ieft ty l k o  w s p o ­
mnieć panowanie Jana K a z i m i e rz a ,  kiedy 
D u c h o w n i ,  a mianowic.e L i t e w s c y ,  wszy-  
Rkie swe sk ar by  na ratunek O y c z y z n y  
chętnie ofiarowali .  Poźnieysze zaś i pa­
mięci naszey  dosięgaiące z d a r z e n i a , nie, 
mniey  są świetne,  kiedy całe Duchowień-  
I ł wo ,  w  r. 1794 srebra nawet  kościelne 
z ł o ż y ł o  na ołtarzu O y r z y z n y  : a szanowni 
Eiskupi  zas iadaiąc w Seymie Ko nRytucyy-  
n y m , wieczną sw ey  gorkwości  zofiawi li  
pa m ią tk ę ,  p r zy k ł ad a ią c  się sami powięk-  
szey części do tych  dna w , przez które 
pomoc ze firony Du cho wie óRw a,  dla z . s i ­
lenia skarbu i dla pomnożenia s i ł y  naro- 
dowey b y ł a  zapewnioną.

K o mm iss ya  Rządu ty mczasowego  W.  
Xięf iwa  Li t ew ski eg o ,  będąc zupełnie prze­
k o n a n a ,  iz tenże sam duch pa tryotyzmu  i 
cnoty o ży w i a  dziśieysze Duchowit  ń dw o , 
k iory  się nieprzerwanie o k a z y w a ł  w  ich

działu re l ig i ynego, poRanowifa  w p r o w a ­
dzić do exekucyi  wspomnione prawo w c. 
1789 u cn w o ’ o ne ,  podług poniżey wyrazo-.  
nych  przepisów i pr a w i d e ł ,  do tćraźniey 
szego Ranu Duch ow ień Rwa  przyflosoc.  a- 

, nych.
( Tu n Jlęptćą w io  artykułach praw i- 

dła ogólni z  /Cbnjłytacyt 1739 w .nikatace, i  
szczególne w 9citi drtysułach  , zawarte, 1: raz  
z khijjyfiiacyą, podług kroi ey opłata podat­
ku fiępUwĆgo i procentowego mu bydź usha 
teczoiona. Kończy się zaś to urząazenie te- 
mi słowy: )

K o m m is s y a  Rządu tymczas ow eg o  W i e l ­
kiego X i ę R w a L  tewskiego porucza >vydzia- 
łoo) religiyneinu i sk arb ow em u,  a ż e b y  (ile 
się każdego z nich d o t y c z ę )  u rz y oi ł y  po­
trzebne od siebie do w y ko na ni a  tey ufia- 
w y  rozporządzenia ; Admifi i f i racyom zaś 
D e pa r ta m en to w y m  za l eca ,  ażeby  też uRa 
wę  n iezwłocznie ,  przez władze  sobie po- 
d leg łe ,  ogłosi ły  i exeki ioyi  oney dopilno­
w a ł y .  Dan w W i l n i e  d, i /go Września 

i8ra roku.
(  f o d . )  Cumie de Hogm do-p, Prezydent, 

gfótef h r . Sic-akow ski, Franci­
szek jfe lsk i, A lexander Potoc­
k i, yfan Śniadecki, j?Ó2ef Ąos- 
saio oaki, Jeneralny Sek.

Odezwa do ObywatcTi Wielkiego Xięflwa 
Litewskiego.

Już nieprzyiaciel  w g łówney^ bitwie 
pod_ JVlozaysk itm p o r a ż o n y ,  Rolica iego 
w z ię ta ,  wi ęz y  Narodu Polskiego Rargane, 
a w y ż  dzielni niegdyś Litwini  czyż  oboię- 
tnemi tylu cudów b y d ź  chcecie świadkami/ 
Pięć pułków piechoty,  cztery j a z d y  no wo  
utworzone,  wielu z wa s  w swoie umieści­
ł y  sze reg i , lecz wielu przez dopełniony  
iuż prawie Jych pułków komplet  p o zb a ­
wieni ieftescie sposobności  przy łożenia  się



/ ' /
fio wskrzeszenia O y e z y z n y  w a s t e y .  Chcąc 
z a r a d z i ć  tey t rudności ,  i  nowe po św ię ce­
niu się wasz em u wielkiey sprawie O y c z y -  
zny w a : z e y  o t w o r z y ć  pu le ,  JW.  Hr Ho- 
gendorp Jeneraluy L i l w y  RyJ.dzca , wraz 
z Prześwietną K cinmiss yą  Rządcą  u ch wa ­
l i ł  formac yą  pułku firzelcou konnych z 
sam yc h ochotnikow z łożonego,  pod do 
wodztwem P uł ko w n ik a  Moniuszki  i M aj o ­
ra A b r a m o w i c z a ,  k tórzy  h o y n y m  przy ło­
żeniem się do fo rmacyi  p u ł k u ,  t y c h '  fio- 
pniow Hali się godnemi.  Mężna  młodz ie­
ż y  ! spieszcie się do tego pułku w Wilnie 
formującego s ię ,  niech z was k a ż d y  na 
cześć sw ey  moirjości koni i mundurów sies ‘ *■
podpisze,  wreszcie choć sam 2 koniem i z 
umundurowaniem niech się Hawia. Utrzy­
manie pułku tego na etacie i  p ł a c y  iuż za- 
ręczonej_ Sp;eszcie, a niech z miary  wa- 
szego pospiechu i łatwośc i  tworzenia puł­
ku konnego,  naywiększy  z  Moca rzo w ma 

wyobrażenie  waszego zapału
Z rozkazu J\V.  Jenerała Gubernatora.  

i>:ej'an H r. G rabvwski >
G. B. W . Kom. W. Frez. 

Dnia 22 Września  1812 f. w Wilnife 
widziałem Szef  sztabu g łównego  p r z y  Je­
nerale Gubernatorze Litewskim.

Kir ker , S ze f Bat*
Z  Ptńj ła d l g  Sierpnia,

W  p ow sz ech n ym  u s i łow ani uP ola ko w 
d* dźwigania odradzaiącey  s i ę  O y c z y z n y ,  
Obywate le  P o w ia t ó w  Zapińskiego i Piń­
sk iego,  niepospolite p a tr y o t y zm u , iedno- 
myś ności i poświęcenia się okazal i  d o ­
wo d y.  Rząd  Moskiewski  z n ies łychanym 

okrucieńflwem w y d a r ł s z y  ollatnlą część 
żywnośc i  mieszkańcom dla założenia ma ­
g a z y n ó w ,  pr z y s ł a ł  naysroźsze  r o z k a z y ,  
a b y  wszelki  zapas  zboża  do M o z y r z a  b y ł  
przewieziony.  P rzy sz ła  razem wiadomość 
o  wlłąpiemu ni ezwyciężo nych  w o y s k  iS,

j\_ y u o  /vCesarza  i K r ó l a  Napoleona Wie lk iego  na
2iemię L itewską  , i o n a g ł e y  ucieczce hord 
zgr om adz ońe y  półn oc y .  M im o  nayfira- 
szi iwszych pogrożek c a ły  ogół  mi eszkań­
c ó w  codz iens ie ocz fkuiąc  O s w o b o d z e n i a ,  

rozliczne zwłoki  do przeszkodzenia i ch za ­

miarom w y n a y d o w a ł .
"W dniu l^ftym L i p c a ,  38 hu zar ów  

Au f l ryackich  z d w o m a  ofi i cerami ,  prowa- 
dzo nych  od W W .  Fabiana  H ornicza ,  Jo­
ze fa  Str ac howskiego , Jana D m o c h o w s k i e ­
go ,  Karo la  Michałowskiego  i  P ie sz k ę ,  a  
spotkanych  na drodze w W y z ł h o i c a c h  o  
3 mile przez JW .  Rocha  Chrzanowskiego ,  
Podprefekta Po w ia tu ,  z  gorl iwości  pa- 
t ryo tyc zn ey  zuaiotnego,  tak wspaniale  u- 
częltowanycł i ,  przy ię tych  i z a ch ęc on yc h ,  
wieczorem o godzinie 9 do Pińska  w e s z ł o ,  
gdzie za  pomocą  tamecznych wszelkiego 
Hanu m ie sz ka ń có w ,  maią cy ch  na |czele 
swoim JW.  Sz y m o n a  Sk ir m unt a ,  Marsza ł-  

> ka  Powiatu i za  si lnym przyłożeniem się 
JO.  Xięcia Kar.  Lubeckiego i J W.  Jana Grzy-  
m a ł ł y  Lubańskiego ,  maiących  w  bliskości  
znaczne w ł o ś c i ,  m a g a zy n y  poza bi er ano ,  
a pi lnuiącyck one uwięziono.  Ośm Rat* 
kow z mąką  i owsem m i  daleko uprowa*

dzonych , zwrocono.
W  tey cz yn no śc i ,  wz ię ta  m ag a zy n  

m a k i ,  owsa i krup do 10,000 bec zek ,  s i a ­
na 10,000 kamieni ,  w o z o w  90 okutych,  
wołoW 200,  koni 180,  wódki  garcy 4000, 
kassę Po w ia to w ą  41,000 rubli  ass y ;  14000 
srebrnych,  m aga zyn  soli  400,000 kamie­
ni ,  ó powozek na ła d o w a ny ch  bronią i  
mundurami;  zabrano oraz w niewolą 65 
żo łnierzy garnizonowych 2 2 o f i i ce r a m i , 
4  u ła n ó w ,  2 kozakow i 'R ot m if i f za  od ki-

rysserow.
P o k a za l i  O byw ate le  tych  F o w i a t o w

całą swoią gor liwość patr yót yc zn ą  i po­

kazal i  r a z e m , iak  umieią b y d ź  P o l a c y

M



' trsp.aniałemi, kiedy  wszyf ik ich  Mos kalow,  
tak do rządu i p o l L y i  na le żąc yc h,  iak i 
z a m i e s z k a ł y c h , od wszelkich k r z y w d z ą -  
słonili.

O  godzinie 12 wszy lik o iuż b y ł o  spo- 
k o y n y m ,  a zgromadzeni O by w at e l e  i ofłi- 
cerowie Au f l rya ccy  na ws pania łą  wiec ze­
r zą  do JW.  S z y m o n a  Skirmunta Mar sz a ł ­
k a  P o w ia t ow eg o,  zaproszonemi  p o d a l i ,  
gdzie l iczne toally N. Cesarza i K r ó l a  Na­
poleona Wielkiego i O j c z y z n y  naszey Pol ­
ski spełniano. Mial ło  ca łą  noc cśv< iecone 
b y ł o  ; w s zę d y  okrzytci : Niech zy ic  IV,
N ap ole on,  niech zyie  P o l s k a ! , ,  roz legały  
s ię;  p otw ory  d w o y g ło w n e ,  znamiona  sro- 
motney  Narodu naszego h a h b y , w oka 
mgnieniu poszarpane zol ta ły.

Nazaiutrz  , l icznie zgromadzone Oby-  
wate l l lwo  oędąc w zupełney zdarzeń nie- 
wiadomości  , z pomiędzy  siebie delego­
w a ł o  do JO. Xięcia  S.chjyarzenberga , na­
czelnego jenera ła  w o y s k  pos i łk ow yc h  
A u f t rya cki ch , JO. Xięć ia  Hieronima Lu- 
beckiego i W W .  Dominika Chrzanowskie­
g o ,  S. Z. P. P. i A d a m a  Skirmunta K a w a ­
lera Maltańskiego.

W  dniu 12 L i p c a ,  W  W .  T w a r d o w ­
s k i ,  S t a c h o w s k i , Jan i Ta de us z  D m o c h o w ­
s c y ,  D z i ek a ń sk i ,  K a r p o w i c z ,  Bu dzick i ,  
C z a p l i c ,  i l o p i ,  mai ic z sobą 5ciu huza­
rów A ul l rya cki ch  we wsi  Lubianie ,  o 8 
mil od P iń sk a ,  60 rekrutów nie uzbroio- 
n y c h ,  20 żo łnierzy prottych z bronią,  2 
o ff i cerow i 8 koni ,  bez żadnego wyt l rza łu  
zabral i .  W  tym razie W .  Stachowski  po­
ka za ł  wiele m ę z t w a  i przezorności , a lb o ­
w ie m  o pół  mili swoich tow a r z y s z o w  zo- 
R a w i w s z y ,  sam do dowod ząceg o  otficera 
pr zys ze dł ,  o be yrz a ł  liczbę nieprzyjaciela 
i bron , nazad p o w r ó c i ł ,  i plan na niespo­
d z ia ny ch  napadnięcia  u ło ż y ł .

W dniu 13 L ip ca  W  W A d a m  Skir-

munt ,  Ben edykt  N i e l u b o w i c z , Antoni  i  
D j . t n a  G i n e t t o w i e , Fel icyan O r d a ,  Ł u ­
kasz R y m o n t ,  Gzapkowski  , Jan D m o ­
chowski  i inni,  maiąc z sobą  13 huzarów 
A u f l ry a o k i ch , na Itanowisko Moskiewskie  

o 4 m *- flĈ  Pii jska we ws.  "Winoiczach, 
bronione od 50 zołnierc^ konnych napa­
dli ,  6 tv niewolą wz ię l i ,  7 na placu tru« 
pcm p o ło ży l i ,  a resztę rozpędzil i .

W- dniu 14 \Lipca powróc il i  od JO. 
Xiecia Sch warzenberga D e l e g o w a l i ,  P o ­
wia towi  Akt  Koufęderacyi  Jeneralaey Kró- 
le i lwa  Polskiego plCpywieźli; powszechna 
radość po przeczytaniu onego wszyfikich 
za ię ła  u m y s ł y ,  a J W .  •, Marszałek Pow ia­
to w y  Obywate l i  i Sz lachtę  na dzień 19tyr 
L ipca  dla zrobienia Akoessu i w y b r a n i a  
Deleg ow any ch  na  Scyrnitra zaprosi ł  T t -  
goz dnia p r z y b y ł  szwadron h u za ró w  Ce­
sarskich i u łanów Saskich.

W.  Fabian  Hornicz ,  ze b ra w s zy  kilku- 
dziesiąt ocl iotnikew , wie lką  by ł  pomocą  
wo ysk o m  regularnym (do utrz yma nia  p i ­
kiet. —  Przez cały  ciąg pob ytu  w o y s k  
sprzymierzonych,  otł icerowie codziennie 
przez JW.  Sz ym ona  Skirmunta M a r s z a łk a  
P o w ia t o w e g o ,  JO. Xięcia Karola Lubec- 
kiego i JW.  Jąna G r z y m a ł ł ę  Lubańskiego ,  
przyimowanerni  i częftowanemi byli.

W  dniu 19 L ipca  zebraoi  w 800 osofa 
O b y w a t e l e  i Szlachta na S e y m i k i ,  A k c e s  
do Konfederacy i  Jeneralney Króle l łwa  P o l ­
skiego podpisał  . i i ednomyślnemi  g ł o s y  
za Delegatów JO. Xięc ia K a ro l a  Lubec-  
kiego i JW.  Jana G r z y m a ł ł ę  Lubańskiego  
w y b r a l i ,  z których miał  JW.  Lu b ań sk i ,  
w y b r a n y  Delegat  mow ę pełną myśl i  
pa try oiy cz ny ch  , i za ufność w sobie poło* 
żoną O b y w a t e l o m  pudzięk w a ł

Po o d b y t v m  Seymiku O b y  w a t e l eS z la ­
chta , oraz  off icerowie S as cy  i A u f l ry a c­
c y ,  udali  się zaproszeni  na w sp ani a ły  o-
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biad  do M ar sz a łk a  P o w i a t o w e g o , gow.  Ani  ieden Angl ik nie- ftąpił  na zie-
gdz ie  ftoły więcey  iau na 300 osob zafta- 
w  < ne b y ł y ,  a podc łas którego liczne toa- 
fly N. Cesarzrf i Króla  Napoleona "Wiel­
kie o ,  "Wskrzes ic iela,  Os wobodziciela  i 
Zb a wi c i e l a  O y c z y z n y  Pol sk i ,  i  Konfede- 
racy i  Jeneralney,  spełniano.

Dnia 21 L ipca  Jenerał  Fe ldmarsza łek 
Porucznik Auftryacki  Frimont , wszedł  z 8 
t ys i ąc z n y m  korpusem , m a g a z y n y  w cz ę­
ści ka za ł  w y w i e ś ć ,  a resztę pozof la ła ,  
zd a ł  Majorowi  Saskiemu Saydl i tzowi .  D. 
23 Jenerał  Frimont  wy sz ed ł  ku Nieświe­
żowi.  D. 24 M ajo r  Saski  Saydl i tz  za  zb l i ­
żeniem się M o s k a l o w ,  Pińsk opuści ł ,  a  
O b y w a t e l e ,  gdzie kto mog i ,  przed nacho­
d zą cy m  nieprzyjacielem schronili  się.

D .  26 L ipca  Jenera ł  Moskiewski  Mel- 
lensino w e  4000 w k r o c z y ł  do tego mi a li a,  
gdz ie  nadzwycz ayn erp i  sposobami  O b y ­
watele  i m i es z k ań cy ,  k tórych znaleziono,  
p r ze ś la d ow an em i , oitemi 1 więzionerai  
byli.

D.  14 SL rp nia  Jenerał  Mellesino po­
pa l iw szy  m a g a z y n y ,  cofnął  s ię ' ;ku W o ł y ­
niowi.  '

W  dniu zaś ló t ym  t. fń, Jenerał  A u ­
ftryacki  Mełi r  za i ą ł  powLOime' P i ń s k , i 
O b y w a t e l e ,  których  niepcuw ozon o , do 
dom ow  swoich popo wr aca l i .

Z  Paryża d. 20 W rześnia.
Z  Martignćs w  departamencie uyś c ia  

Rodanu donoszą: D.  22 Sierpnia pok aza ­
ła  się Angielska f l o ta ,  z 14 l ini iowycl i  o- 
krętow , 3 f r e g a t , &"c. z łożona  , przed por­
tem Fos i o trzy mile od lądu zarzuc i ła  
kotwice.  P rz yb yc ie  dowodzącego  8mą 
w o y s k o w ą  d y w i z y ą  jenerała wszelką u- 
Smierzy ło  obawę.  Angl icy  Hali 8 dni na 
k o t w i c a c h ,  nabrali  świezey  w o d y  z P o  
danu , czego nie tnożna im b y ł o  przesz­
kodź  c , bo Hali zaw s ze  daleko  od brze­

mię Francuzka* *
P. Denon zaszczycony  zof łał  godno­

ścią barona.
Z  {Londynu d. 12. W rześnia.

Starania P. T h o m t o n a  w celu p r z y ­
wrócenia  z w ią z kó w  z rządem Duńskiem da­
remne b y ł y ;  rząd ten odr zuc i ł ,  iak mc 
w i ą , wszelkie pr o p o z y cy t  do poieanania 
j ię  z A n g l i i ą ,  i na ka za ł  48 now jTch bata- 
l i ionow w o y s k a  .utworzyć,  a la  odparc ia  
p j zelkiego naoądu.

S,dney Smith za powrotem z morza 
śródziemnego obiąć ma d ow odz tw o nad 
i e d n a .  częścią w y p r a w y ,  k t ó r ą  od d aw n a  
przeciw wschodincm brzegom Hiszpanii  
przeznaczaią.  L ą d o w e  w o y s k a  tey [ w y ­
pr aw y  zoltaią pod rozkazami  Jenerała 
Mai tland.

Rząd p oda now i ł  zmocnić k a n a ło w ą  
f lotę,  ponieważ  flota Francuzka  z S k a l d y  
za m y śl a  przepłynąć  do Breftu., iak  ty lko  
z w y c z a y n y  w ia tr  jesienny zacznie! p o w ie ­

w a ć .  -  1
P ierw sz y  batal i ion gwardj  i Kr ó le w.  

sk ie y  mia ł  z Portsmutu do Hiszpani i  po ­
płyn ąć ;  lecz odebrał  rozkaz  zat rzymania  
się do dalszego czasu.

W  liście z Rio -Ja ne iro  na początku 
Lip ca  pisanego w y cz yt u ie i ł i y  co naflępu- 
j e :  — ” Xże Rejent Br azy l i i  zdaie sie na­
kłaniać  do pokojowego syfieinatu , nie z 
własney  lednak skłonności ,  a le  dla  braku 
pieniędzy.  F l o t a ,  która ieli bezuzytną  i '  
s ł u ży  t y lk o  do p a r a d y ,  ma b y d ź  rozbro­
joną. , ,

W s z y f t k i e  w ą t p l i w o ś c i ,  m.owi Mor-  
ning Chronic ie ,  wszyftk ie  d< m y s ł y  i na- 
dzieie,  które z pr yw atn ych  liftów pisma 
nasze o w o y s k o w y c h  działaniach na pó ł ­
nocy  przy wo dzi ły  , zniknęły teraz za p r z y ­
byciem dzienników francuzkich do 6 b. m,



■zawierała y c h  w  sobie 13 i i 4 t y  biul letyn 
wielk iego v, Oyska.  Trudno zsby  się kto 
b a r d z i t y  z a w i ó d ł ,  iak nasi tfronnicy wo y-  
n y , k tórzy  przed Smoleńskiem przygoto- 
w a l i  obsze ny  grób dla w o y s k a  Francuz- 
kiego.  Przepowiadano,  ze tam nieod zow ­
nie wa lna  b i twa  Hoczona zof ta nię , a  te ­
r a z  n i j  wiedzą  gdzieby Moskalom nazna­
c z y ć  mieyscc do tentowaaia wielkich obco- 
t o w  przeciwko w b ys ku  Francuzki  emu,

Z  Zjm lin a d. 13 Sierpnia.
O neg day  p r zy ń y ł  do Belgradu ia d ą cy  

«  W o ł o s z c z y z n y  na  T o po le  Moskiewski  
Jenerał  major  Iwil iewicz  ( D a l m a t a )  który 
pod czas bytnośc i  swoiey  w Topol i  Jerze­
mu Petrow;czowi  Czerny i synow i  onegoz,  
a  w  Belgradzie d ow od cy  Serwiiańskiecnu 
M la d en  M i l l o w a n ó w i c z o w i , iako też kre­
wnemu i tgo  i szefowi  Serwiiaóskiego kor­
pusu  k o z a k o w ,  po rozdawał  powierzone 
sobie od Jenerała Moskiewskiego do w o ­
dzącego w o y sk ie m  w Multanach krzyże  i 
m ed al e ,  przeznaczone dla nieft r a  znak 
wdzięczności  [za wspólne działanie prze­
cina T u r k o m  w  czasie ofiatniey przez lat 
k i l k a  t rwaiącey  woienney w y p r a w y .

W i a d o m o  iuż,  iż Baszowie Tr aw ni ka  i 
N issy  przysła l i  deputo wa nyc h  do Jerztgo 
C z e - n y ,  a by  za  wkraczaniem w o y s k a  T u ­
reckiego do S e r w i i , mieszkańcy  iey broń 
s k ła d a l i ,  a naczelnicy ich byli- 2 S e r w i i  
wypędzeni .  D e p u t o w a n y c h  B a s z y  T r a ­
wn ik u  odprawi ł  Czerny ( i a k  m ó w i ą )  bez 
■odpowiedzi; deputowanym zaś B a s z y  Nis- 
s y  d a ł  odpowiedź na piśmie z przy łączo-  
nenai powodami.  W krotce odkryć  sie mu­
si to ,  co zawiera  to pismo,  i pod iakiemi 
warunkami  zam y śla  się on poddać ze s w o ­
im narodem. S ł y c h a ć  t a k ż e ,  iż w y s ł a ł  
do Stambułu Sekretarza swoiego z 2ma 
Kniaziami  w celu wybł aga nia  łask i  dla 
narodu sw oiego.

P r z er w a n y  przez c z a s  krotki  zw iązek  
h a n d lo w y  Z Or&zawą , zoftał  z  powodu zu ­
pełnego prrwie ufłąpienia woy^k Mos kiew ­
skich i, Serwij  i mnieyazey W o ł o s z c z y z n y  , 
znowu p r z y w r o c o n y m , a  trakt  hand lowy
z Lewantu obrocił sie teraz na Orszowę.

* ‘ ■
Z  M onachium d. i c  W rześnia.

Gazeta nasza urz ęd ow a oełosi ła donie- 
sienie Jenerała Hr. Wrede dowodzącego 
tera2 c a ł y m  korpusem Ba wa rsk im  ( pod 
naczelnićtwem Jenerała Gouyion St. C y r )  
a  sk ładaiącym lptą i nota d y w i z y e  przy  
W.  W o y s k u  Fran cu zki m ,  o potyczkach  d. 
1 6 ,  17,  18 i 22 Sierpnia, z M o s k a l a m i ,  bę- 
dącemi pod sprawą Xięr;ia jWittgemteina. 
—  Podług  tego doniesienia , ukończyła  się 
potyczka d. 18 o 8mey wieczorem z zupeł- 
nem 2Wycięztwem nad nieprzyiacielem , 
k tóry  dnią 17 i tggo utraci ł  9000 ludzi w  
z a b i t y c h , rannych i jeńcach ; w  sa m y ch  
zaś zabi tych  4000,  ł i  d z i a ł ,  i bardzo 
wiele w o z o w  p r oc ho w yc h  i innych.  A l e  
ukochany  Jen. Forucz.  Deroi  śmiertelnie 
w brzuch ranionym zoftał. —  P rz y s z ł o  
znowu do rozprawy d. 22 , w którey. w a ­
leczny Jenerał-Major Siebein ugodzony  
b y ł  w sam brzuch kartaczem.  O w o  zgo-, 
ła  mieli B a w a r c z y  kowie w  czterodnio.  
w e y  rozprawie 144 z a b i t y c h ,  1135 ranio­
nych  1 715 zabłąkanych.  M ie dz y  zabi temi  
są także P u ł k o w n i c y  Preissiug i W r e d e ,  
Podpułkownik Gedoni  & c . ,  a między ra- 
nionemi Jenerałowie Majorowie  Raglowich  
i Vinzenti ,  wszyscy  Ad  jutanci Jen. D e ro i ,  
d ow odc a  arty l lery i  Colonge,  3 P uł ko wn i­
c y ,  Z Pod pu łk ow ni cy ,  10 M a j o r o w i e ,  33 
Kapi tanowie ,  33 Porucznicy &c .  — Na- 
llępuią potem R o z k a z y  dzienne Jen. Hr* 
W r e d e  wy d an e  w Połocku  d. 18 19 i 24 
Sierpnia. W pierwszym uwielbia  wa le ­
czność wszyftkich pułków, '  w  drugim do­

nosi t9tey d y w i z y i ,  iż gdy  Jen. Deroi  do*



j \  y o f  j \
w o d z ą c y  nią zof lał  ciężko ranionym,  prze- Doniesienia o woiennych  zdarzeniach
to on dow odzący  sotą obeymuie  dowodź- na północy  wszyf tk ich  tu ściągaią uwagę,  
two  nad o b i em a ; kończy  zaś temi sło w y :  Codziennie nadchodzą drukowane  donie-
”  B y t  Deroi  w a s z y m  Jene.ałem i razem sienią 9  zw ye ię zt w a ch  Moskiewskich,  któ- 
o y c e r n , z y ł  z w a m i  i a k b y  z famil i ią swo- re of f i cerowit  Moskiewscy  wszędz ie  roz-
ią.  Starać się b ęd ę ,  lubo to przy trud no,  
przy kł ad  iego w  tey  mierze naśladować.  
Z a u f a y c i t  m i ,  bo ia wam  ufam & c . ,, —  
%V trzec.m rozkaz ie  dziennym og ło s i* , że 
Jen. Deroi umarł  dnia 23 Sierpnia , a  na- 
zaiutrz Jen. Siebein z ran odniesionych,

Z  Buiarefiu a. 10 Wrześniu.
K r a y  nasz znayduie  się w  smutnym 

ftunie; większa  część w o y s k a  Moskiewskie­
go opuści ła go w pr aw dz ie ,  ale d y w a n o ­
wi zalecono wy br a ć  za leg łe  podatki  nay-  
d a ley  do końca bieżącego m ies iąca ,  a na 
prowincyach  są od ^ciu lat zaległe.  P o b y t  
M osk alo w w naszem kraiu nie wie my  sa ­
mi ifek n a z w a ć  czy  nieprzyiacielskiem c z y  
£rzyiac>elskiem za i ę c i e m , dosyć ze nas 
zupełnie wyssano.  Wielu naybogatszych  
boiarow przenoszą się do ara iow Aufl ry-  
ackich.  Względem przysz łego naszego 
rządu nic ieszcze nie w i e m y ;  m ó w i ą ,  iż 
"W. Sułtan za fcazał  naysur ow iey  ftarać 
się o urząd ho spodara ,  ponieważ  zrobił  
juz u siebie wy bó r .

Z drugiego brzegu Dunaiu dowiaduie- 
nay s ię ,  ze W .  W e z y r  z ł o ż o n y  z urzędu 
i do Brussy na wygnanie skazany zo l iał ,  
a na mieysce iego ( iak się w  przeszłey 
Gązec ie  naszey d o n io s ło )  -Rumeli R a sz y d  
B a s z a  Nissy poftąpił. Przesz ły  W.  W e -  
zy r  ściągnąć na siebie miał  niełaskę W. 
Suł tana pi zez zawarc ie  Bukareffkiego po 
k o iu ,  którego warunki  są dla Porty  ucią­
żliwe.

Ghalib EfFendy i T ł u m a c z  Portu D y -  
mitrasko Murusi  ba wią  tu ieszcze ciągle 
i pozolłać m aią ,  a z  do zupełnego odda­
nia tych  pr ow in cy y .

g ł a s z a i ą ; lecz f lanowiska  obufironnych 
w c y s k  i w i a d o m o ś c i ,  które tu z p r y w a ­
tny ch  liftów m a m y ,  sprzeciwiają się tem 
zwycięzk iem doniesieniom. W i e m y  że C e ­
sarz Francuzów poftępuie przeciw miaftu 
M o s k w i e ,  dokąd zdobyc ie  Smoleńska u ła­
twi ło  mu drogę.  R o s s y y s c y  officerowie u- 
t rzymuią  iednak,  iż rząd ich odftąpił  teraz 
planu odpornego i oczekuią wa lney  b i twy,  
która ftanowić będzie w z g łędem d aw n ey  
f iolicy pańf lwa  Moskiewskiego,  ( c o  iuż 
n&ftąpiło,)

Rozm aite wiadomości. 
B I O G R A F I A .

X ią ifd a  Karola Schwarzenbcrgl.
X i ą i e  Karol  S c h w a rz en b e rg , na czele 

30 tys ięcy  Auf t rya kow , ciągnął  przez Gal - 
l i c yą  do prawego skrzydła  wielkiego w o y ­
s k a ,  idącego przec iwko  Moskalom,  Wspo- 
mniony  Xią£e w s ł a w i ł  się iuż w  dawniey-  
szych  kampaniach  w o y n y  A u f t r y a c k i e y ; 
nieszczęście iednak,  które podczas uroczy-  
ftości zaślubin Cesarza  Jmci Napoleona w  
Par yżu  dom iego i famil i ią s p o t k a ł o ,  
wz bu dz i ło  powszechny  dla niego interes. 
Urodzi ł  się on dnia 15 Kwietnia  1771 
N u  Ran,  ani fami l i i a ,  lecz łagodność iego 
charakteru ,  dbszerne wiado moś c i ,  osobi- 
fia odwaga  i przytomność umysłu u c z y ­
ni ły  wkrótce różnicę między nim i wielu 
rówiennikami  iego. W  m łod yc h  leciech 
wszedł  w  służbę w o j s k o w ą  o y c z y z n y  
swoiey.  Pod Xiążęciem Koburgiem dowodzi ł  
w  roku 1793 przednią ttrażą. Z ied nał  so­
bie n a y p i er w ey  sławę  w b i tw a ch  pod 
O i s y , Eftreaux i Landrecy .  O d w a g a  ie­
go na placu b i t w y  pod Bs u t h a in  i  Cum-



b r a y  dnia 27 Kwietnia  i 794 odebra ła  nad- 
grodę W oiderze Ałaryi  T c . e s sy.  Nie z a ­
wsze  mu iednak s ł u ż y ł o  szczęście ; w  no­
c y  z dnia 24 na 25 Cz erwca  1706 Mo­
reau przeprawiaiąc  się za  R e n ,  uderzy ł  
na  niego,  i o p an o w a ł  Kebl  Iniie iego 
Zaiasnia o znowu w bitwie pod W  iirzbur- 
g iem,  kiedy A r c y  Xiąże Karol  dnia '3go  
Września pobi ł  naczelnego dow odcę  Jour- 
dana i o wc zas ow e wo y ’sico M o z y  i Sam- 
b r y  odpar ł  ku Ren ow i ,  niemnioy dn.a 16 
tegoż samego miesiąca podczas attaku 
Dietz.  W  kampanii  1305 z h a y d o w a ł  się 
Xiąze  xSchwarzenbe-g  w (Jimie, kiedy to 
m i af l o ,  tak nikczemnie przez M a k a  bro 
nione , Francuzi  opasali .  Niechciał  iednaK 
b y d ź  uczeftnitiem h a ń by  tego słabego do- 
w o d z c y ,  i wraz z A ic y  X ięciem F e r d y ­
nandem przerżnął  się szczęśliwie.  Nad- 
gradzaiąc  Cesarz zasługi  iego ,  wy n i ó s ł  go 
w  roku 180$ na flopien F e l dm ars za ł ka  Po- 
r u c z n . k a ,  i mian ow ał  go Pos łem  swoim 
p r z y  dworze  Mosk.ewskim w P e t c z b u r g u ,  
dokąd  leszcze w roku 1802 miał  puiechać,  
l ecz tego urzędu w ow  czas meprzyiął .  
Z a r a z  po wybuchnieniu w o y n y  w  roku 
1S09 w y i e c h a ł  z P e t e n b u r g a ,  i po pokoiu 
W i e d e ń s k im ,  udał  się w  charakterze Po- 
s ła  do Pćtrjizą,  a powróc iwszy  f lamtąd,  
na  czele korpusu Auftryackiego  poszedł  
pr zec iwko  Moskalom.  .

Czytamy- ,  w  oftatniey gazecie Lwow-  
s k i e y ,  i ż ,  . ak się zdaie , 'Moskiewski  Je­
nerał  T o r m a n s o w  nie o tr z y m a ł  spodzie­
w a n y c h  posi łkow.  Ba rd zo  wielu żołnie- 
r ty  ucieka z korpusu iego.

Ga zeta  Berl ińska donosząc w i a ­
dome iuz z G a ze ty  ca sz ey  szczegó­
ł y  o bi twie ftoczoney dnia ygo Września  
po d  M o z a y s k i e m , to ieszcze d odaie :  iz 
w  wspomnionym dniu o w p ó ł  do ótey 
z  rana  ruszył  Xiąze Poniatowski  dla  o b e j ­

ścia  l a s u , jo k t óry  s:ę leWe sk rz yd ło  m e-  
przy iac ie lskie opierało^ a Xią/e Eckmiih’ 
(M ar sz a łe k  B» vou tt j  ciągnął  w z d ł o z  tego 
lasu, O godzinie 6 Jenerał  Sorbier k a z a ł  
da w ać  ognia z d z ia ł ;  o w p ó ł  do 8 Jenerał  
Compans  zoflał  ra n i o n y ,  i pod Xięc iem 
Eckmiihl  konia ubito. Z a c z ę ł a  się pote.n 
b i twa  na ca łey linii.

D m a  23go Września  z rana firzelano 
z d z i a ł  w Królewcu z powodu odebraney 
w ‘adomości  o we yśc ia  zwyc ięzk iego  w a y -  
ska do M o s k w y ,  a wieczorem tegoż dnia 
domy w mieście oświecono. '

W o y s k o  Pruskie pod Hygą~~zoft^U<* 
uzupełnione.

Pisma publiczne Aul t i yac kie  umieści­
ł y  śmieszny rapport Jeuerała Mos kiew ­
skiego Hiabiego Wittgenftein o ^dniowey  
bitwie nad Dry ss ą  ( 3 0  i‘ 31 L ipca  oraz  1 
S ier pn ia )  z Xiążęciem Kegg ‘ o ( M a r sz a ł ­
kiem Oudinot).  Spodziewał  się Wapomnio- 
n y  Jenerał ,  iz oapędzi  M ar sz a łk a  za Dźwi-  
n ę , a potem przymusi  M ar sz a lk a  Macdo-
oald do cofnienia się z pod Rygi ( z a w i ó d ł  
się w swoiey  nadziei.V Moskiewski  Jere- 
ra t  Kulniew zginał;  ku 'a  d z i a ło w a  u iw a -  
ła  mu obydwie  nogi. Sam Hrabia Wijt-  
genflem zoftał  raniony w iWarz niedaleko 
skro,nic w.

Z m a r ł y  niedawno z odniesionych ran 
B aw ars ki  Jenerał Deroi  urodzi ł  sie w  Gr u ­
dniu roku 1743 w Manheimie;  traiąc 7 
lat ,  w  miesiącu- C t er w cu  1750 otrzy­
m a ł  flopień chorążego,  a poźniey Kapi ta­
n a ;  w roku 1792 zoflał  Jenerałem M a j o ­
r e m ,  w 1804 Jenerałem Porucznikiem , a  
i S l i r y m  Jenerałem piechoty.  Z n a y - lo w a ł  
się na siedmioletmey wo y ni e  i rewolucyi-  
ney  ; szczególniey ziednał  sobie s ławę  bę ­
dąc dowodzcą  w Manheirrie.

Dnia  i4go Września  przy b y ł  do Stutt- 
gardu goniec od korpusu Wirtemberskie- 
g o ,  będącego przy wielkim w o y sk u .  Prze- 
i czd za ł  on dn.a 31 Sierpnia przez T^i-lno, 
i p r z y w i ó z ł  f lamtąd wiadom ość ,  iż K r ó ­
lewicz  Wirtemberski  iuż  tak przyszed* do 
z d r o w i a ,  że dnia 10 Września m yś la ł  wy* 
iechać do Stuttgardu.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  DNLrt 7. P A Ź D Z I E R N I K A  1812 Roku W E  ŚR OD Ą -

-i-
Z  W arszawy d. 3. Października. Pow iatu  Hrubieszowskie w  mieysce W g o
D o s ^ e  wiadomości  z  miafia M o s k w y  Suffczyńskiego,  k tóry  się z t ym  rozftał  

pod d 21 z. m. zawie ra ją :  ze sc h wy ta no  światem.  —  W  W ą r s z a t t i e  d. 26 Wrze* 
tamże  300 podpalaczom,  i t_v*h zaraz  roz- śnia 1812.
flrzelano.  Opatrzeni oni byl i  racami pa'ne- Z  D rezna d. 24. (Prześnią.
mi j które Gubernator  Roltopszyn ka za ł  ( Z  Gazety L ipiftiey.)
b y ł  poronić w  zamiarze niby napełr ienia Odebrane tu przesztey nocy  wiado-
uiemi balonn i puszczenia onegoz na wo y-  mości  z g łow ne y  Kwatery Cesarskiey  w 
śko Francuzkie,  ażeby ie tym sposobem M oza ys ku  pod d. 10 b. m. za wi er a ią  ws o-  
zniszczyc.  Ogień Dył ugaszony dnia 19 bie rozmaite szczegóły o bitwie nad rzeką 
i  2 o ,  a przez to czwarta część rrial la o- M oS kw ą ,  która zwycię f two,  zawszg  wier* 
Calona,  w  którey w o y s k o  wygodnie  ieft ne orężowi  FrancuzKiemu, d. 7 6o b, m. 
{•mieszczone. —  Znalez iono lam 130 dział ,  zupełną pomyślnością  uw ieńczy ło  
ł  iak Się iuz powiedz ia ło  60,000 sztuk O b y d w a  w o y s k a ,  z k tórych  każde
nowej,  b t o o i , nadto niezmierue z a p a s y  blisko 130,000 ludzi  wy n o s i ł o ,  t lały na* 
prochu i am m u ni cy i ,  'wielką ilość trun* przeciwko sobie z tey fłrony M o z a y s k a ,  o 
k o w  i innych potrzeb dla w o y s k a ,  po pi* 23 mil od miaita M o s k w y .  M oskale  urno- 
w m c a c h  ukrytych.  P rywatne  lifty doaa-  cnili swoie f t a io wi sk o  kilku niedokończo­
ną,  iz  żołnierze t lawiaią oprocz tego ba- nemi leszcze sz a ń ca m i;  lecz wn ys ko  Frań*, 
t a k i ,  które w  13 dniach będą ukończone,  cuzkie pos iadało  owe  k o r z y ś c i ,  które w  
W i e l k a  część mieszkańców nie opuści ła każd y  ai czasie i mieyscu są -ednakowe,  1 
s w y c h  siedlisk. Przez Spólenie M o s k w y  które c a  w ła śe iw e y  m oc y  polegaią.  Wiel-  
i  innych miaft ,  Moskale tak wie l ką  kra- ki Monarcha  i wodz  przypomniał  to w o y  
iowi  -swemu zadal i  k lęskę ,  iz ftoletm c i a  sfco swóiemu z  r a n a , gdy  ie do boiu pro­
su przec iągnie  będzie doftatecznym do l e j  w a d zi ł ,  w uaftępuiącym Rozaazie dzień- 
Wynagrodzenia.  p y m : *

Ahnifletititn Śprawiedliuioici. ”  Żołnierze ! Zbl iża  się teraz b i tw a ,
Pod&ie do Wiadomości B u b l i c z n g y ,  którey tak mocno praguęl iście! Od was 

i ż  N, P rta Dekretem swoim pod d. 1820 ża l eży  z w y c i ę ż y ć  1 Z w y c i e z t w o  ieft sam 
Września  r. b w Pilnie zap a d ły m  r a c z y ł  po trzebne; nada nam podottaleh ws zy  U k u ­
łaś  kawie  m ian ow ać  W,  Jana Rai morskie- go i dobre leze z i m o w e ,  pozwol i  oraz  

dziedzica K a s z y t o w a  Sędz ią  Pokot u  prędkiego putfrol u do o bc z yz ny ,  Spraw ■



c;e się t a k , iak pod Aufler l i tz ,  Friedlan- 
d em ,  W i t e b s k i e m ,  Smoleńskiem;  niech 
na /p oźn ie ys i  potomkowie  z chlubą o w a ­
szym sprawieuiu się w  tym dniu wspomi- 
n a i ą ;  b y l i  oni w  o w e y  wie lk iey  bi twie pod 
murami M o s k w y !  —  W  obozie Cesarskim 
a a  wzgórkach Bo ro d yn a  d. 7go W r z e ś n i a  

o godzinie 2giey z rana.
(Na f lępu ią  potem wia dome iuż z  Nu­

meru 77 G a z e t y  naszey sz czegóły  tey b i ­
t w y  , z cym |na końcu dodatk iem:  i z  na 
mieysce  w y p o tr z e b o w a o y c h  ł a d u n k ó w ,  
800 w o z o w  arty l leryczny  ch ieszcze przed 
bi twą  przechodziło przez Smoleńsk.)

Z  Monachium U- 18 W rześnia.
W i e l k a  l iczba zabi tych  i ranionych 

officerow w  llosunku do zb y t  m ał ey  pod 
ofFicerow godną ieR zafianowienia.  M ię ­
d z y  po le g ł em i , na 17 podoff icerow i ż o ł ­
nierzy w y p a d a  2ch off i cerow,  a  między ra- 

nionemi 1 na lociu.  Z 715  zab łą ka n yc h  
iefł t y l ko  8 officerow. Do wo dzi  t o ,  iak 
mężni  officerowie nasi nie lęka ią  się 
śmierci.

Z  Tulonu d. 4 W rześnia.
Z a w i n ę ło  tu 16 ' okrętow n a ł a d o w a ­

nych  kulmi,  d z i a ł o w e m i , k a r t a c z a m i , gra­
natami  i innemi rynsztunkami  m o r s k ie m i , 
pomimo u s i ł ow an ia  fregat Angielskich w  
ich zachwyceniu .  Dl a  zabezpieczenia zaś 
tego dow ozu  zbliżaiącego się do po rtu , 
w y s z ł o  z niego 13 okrętow l in i iowych i 7 
fregat.  W y i e y  wz m iank owa ne  okręty  
p r ze w o z o w e w y s z ł y  z portow Agde,  Cette, 
Arles.

Z  Tryejlu d. 5 W rześnia.
D zi s ię ysz ey  nocy miel iśmy tu okro­

pne z d a rz en ie . ' F r f g i ' a  Francuzka  z 359 
l u d ź m i ,  z k tórych  się nikt nie u r a t o w a ł ,  
w y l e c i a ł a  na powietrze.  Szczęściem,  p r z y ­
padek ten nic zrządził  miaflu naszemu in» 
ney szkody  nad tę ,  że prawie ws zy l łk ie  
okna się potrzaskały .

Z  Neapolu d. 1 W rześnia.
Korsarz Francuzki  Karol ina pod 

sprawa Kapi tana Jozefa  Marengo  przy­
pr owadzi ł  tu wc zo ra y  bryga  Angielskiego,  
maiącego 10 dział  1 80 ludzi. B r y g  ten 
nałaciowany b y ł  tarcicami i skórami.

Z  Nowego w  ku d. {*5. L ^ ca .
W o y s k a  nasze z r o b f y  p ierwszy  krofc 

po myślny  , który  n a y w i ę k s z y  wzbudza za­
pał .  Jenerał  Hull  i w o y s k a  iego w y s i a ­
d ł y  do Ka na dy  i po mocnym dosyć  opo­
rze o p a n o w a ły  mial lo Sandwich.  Jeueral  
Hull w y d a ł  do mieszkańców Ka na dy  mo­
cną  o d e z w ę ,  w  kt óre y  obiecuie i m ,  iz o- 
swobodzi  ich z pod iarzma angielskiego.  
Z a po w ia da  , iż na wszyftkie wy pa dk i  lett 
p r z y g o t o w a n y ,  iż ma z sobą w o y s k a  , k tó­
re wszy l łk ie  z a w a d y  uprzątnąć potrafią,  i 

■ze te w o y s k a  są ty lko  przednią Urażą si­
ł y ,  którą Ziednoczone Stany  do tego kra- 
iu posełaią.

D nia  5 * 6  Października 1 ^ 2 .
Cena zb e i rożnego gatunku na Targu vo - 

Krakowie sprzedawanych*
1. 2, 3.. 4.

Z ł- gr. Z i.g r . Z i.g r. Z ł .  gr. 
Korz:  Przenicy  18 —  17 —  i ó  —  14 — ■
nowe Zy to  12 15 13 —  11 —  10 —
n o w y  Jęczmień 12 —  11 —  j o  —  9 —-

O w s a  
Jagiet 
Grochu 
Kze,  aku

b —  5 «5 
18 —  16 — }3  *5 >5 —

D O N I E S I E N I A .
Maiątku  rozbiorowego  niegdy Jozefa Ż y c i ń s k i e g o ,  Sądownie uttanowiony Kura- 

tor na m oc y  rezo lucy i  W y so ki e go  T r y b u n a łu  C y w .  i w s z ę y  Ioł iancyi  Departamentu 
nadomsKiego W y d z i a ł u  Hgo pod dniem 29 Lutego  roku 1812 do l i c zby  35 w y p a d ł e y ,  
po upłynięc iu  pierwszego bezskute.  znie dla nicf iawieuia się W i e r z y c i e l i ,  "terminu,  
w z y w a  po wt grm g m ajątku rozbiorowego W i e r z y c i e l i ,  a  nayprzod  UUr. Jana



X 991 X .
ZelkowsViego b yw szeg o  A J m in i l łr a fo r a , c z y l i  raczey  iego dziedziców , W alen tego  Cha* 
Tzewskiego i Dominika  Ra cz yńskiego  d e p u t a t ó w , pow tore  zgromadzenie Cy ltersow K la ­
sztoru Pokrzy  wnickiego i Rlebana Kośc io ła  Parafialnego w Olbrzechowicach  w O m i ­
nie tegoż Kośc io ła  w assyf iency i  R z ą d u ,  UUr. Sta nis ła wa  Ch o m e n t o w sk i eg o , M ic h ał a  
Zag órs kieg o ,  Wiacentego Sosnowskiego ,  Karo la  Mal inowskiego,  Jerzego Pogorzelskie­
g o , Jana M a l ic k i eg o ,  Jozefa T o m a s z e w s k i e g o ,  Astoniego  Łąckiego  , i Jozefa Jaftrzęb- 
skiego,  a b y  w dniu aątym Paźdz iernika ronu bież. 1812 w Tr yb un a le  C y  wIT. l w s z e y  
lal iancyi  Departameatu Radotnskiego W y d z ia l e '  Ilgim w  mieście Radomiu pod l i czbą  
66 przed Sędz ią de leg owa nym  o, godzinie ęitey z rana , M a s s y  tey Deputaci^ za trz y­
mane w rękach s w y c l i , zdane przez by ws zeg o  Adminif iratora rac'nunki,  z ł o zy l i  ; w  
ogólności  z a ś ,  wszy sc y  Wierzyc iele  w celu ul łanowienia no we y  De put ac y i  lub da- 
wne y  zat wierdzenia ,  z ło żonych  przez by wszego  ku rat or a  rachunków , przeyrzenia , i  
przy zn ani a  lub odrzucenia,  M assy  c z y n n e j  i bierney uftanowienia,  sposobow d als ze y  
Adminif iracyi  lub rozdzielenia M a s s y ,  oznaczenia ,  ob ow iąz kow dla Deputacy i  prze­
pisania,  oraz  nagrody  dla Kuratora i Deputacyi  oznaczenia ,  f iawil i  się. —  Oftrzega 
o ra z ,  ze w przypadku niezłożenia przez JJeputacyą zatrzyma nyc h  w rękach ich będą* 
Cycli  r a c h u n k ó w ,  ilość pieniężna rachunkiem t a k o w y m  maiąca  b y d ź  usprawiedl iwio­
na na rzecz Deputatów po rachow aną  zoftanie,  a w s z y s c y  w ogolę \K l erzyciele nie- 
Clawaiący za p r zy ch y la j ąc yc h  się do zdania f iawaiących  uw aza ne mi  bę d ą ,  i ze na  
t ym  terminie o ie zw aż aią c  na W i e r z y c i e l i  niefiawienie s ię,  T r y b u n a ł  w tey Massie Z 
Urzędu pof iępować będzie. —  W  Radomiu dnia 15?° Września roku i y i 2 .

A n to n i G raboiesfri, y r z y  T ryb. C. I  y/njl. L>. R a d . Hi.tron 
m aiąthu rozbior<nrego niegdv ^foztfa Z j  emskiego K urator.

Ga ze ta  Li teratury L ipskiev  pierwszego P ó ł r o c z a  sk ładająca  się z 160 NumerOW 
c z y l i  pó łar kuszkow iuz rozesłaną zoftała.  Gdzie  z n a j n o w s z y c h  i naygruntowniey- 
sz y ch  z d a ń ,  n a y w a z n i e y s z v c h  Pism t z k tóry ch  iedynie namienia się o Autorze Jaco- 
fci piszącym ó Metafizyce i o w y d a n y c h  innych  w tey Nauce ro z w i ą za n i a ch ,  tudz ież ,  
o szacownych  D z ie ła ch  Mil l in ,  Mical i  , ł/i scon t i , Chardin —  L a n g l e s , Se ic ux  d’ Agia- 
c o u r t , de F l a n s a q ) z na yf tos ow nie ysz yc h  krotko zebranych  R e c e n z y i , rzadkich in­
n y ch  D z ie ł  można  sadz ić ,  ile się uczona Publiczność z Red akcyi  tey spodziewać  m a ;  

-albowiem prócz tego Gazetę  te zaleca mnogość znakomitych i w y ż s z y c h  Uczonych  
wiadomości .  —  Cen a  roczney  Prenumeraty  ieft ośm T a l a r ó w  Saskich.  W Lip sku  
dnia 252o Cz er w ca  1812 Roku. Brettk<pf i Hartl Compag.

.Nizey podpisani tym cz as o wi  S y n d y k o w i e  upadłey  M assy  Stanisława P y r z a n o w -  
skiefcu Dekretem W y sok ie go  T r y b u n a łu  Handlowego Departamentów Krako ws ki ego  1 
Radomskiego  z dnia 17 Czerwca  r. b. pod liczba 132 m i a n o w a n i ,  flosuiąc się do prze- 
T . s o w  praw a Kodexu  Handlów ego księgi III. CMriziału IV.  A rty ku łu  <56 iako niempiey 
Wezwania  W .  Ludwika  Stanowskiego* delegowanego Kommissarza  Sądowego  m a m y  
honor za w i a d o m i ć  wszyttkich upadiey  M assy  W i e r z y c i e l i ,  iz termin czterdziefiodnio- 
Wy do sprawdzenia ,  czyl i  wery f ika cy i  szczególnych Massy d ługów,  do dnia 9 Lilio* 
Pada  r. b. w y z n a c z o n y  z o f l a ł , i a k o ż  ninieyszem go w y z n a c z a m y , wz y  w a ią c  oraz  wszy-  
fikich M assy  Wierzyciel i ' ,  ażeby  w przeciągu tych  dni czterdziefiu bądź osobiście,  bądz 
przez swoich Pełnomocników w dnie poniedziałkowe od godziny  9 do godz iny  i 2t e y  
przed południem w  Kance l lary i  W y so ki e go  T r y b u n a łu  Handlowego w każdym tygo­
dniu przed niżey podpisanemi  S y n d y k a m i  upadłości  ftawić się nieomieszkal i , iako tez  
o ś w i a d c z y l i ,  j a k o w y m  p r a w e m !  la k o w e y  summy U ierzycielami  s ą , tudzież ż e b y  
Pa pi er y  długi udowodnia iace S y n d y k o m  w r ę c z y l i ,  lub żeby  ie w Kancel laryi  T r y b u ­
nału Handlowego z ł o ż y l i ,  h a  kfóre otrzy ma ią  i łe w er sa .  gdyż  w przec iwnym razie po 
upłystemu czttrdzieftodoiowego terminu liRa h i ezg łasza iących  się Wierzyc ie l i  sporzą­
dzoną,  i W y so k ie m u  T i y b u n a lo w i  Handlowemu z tą proźbą przedftawiona b ę d z i e ,  
a ż e b y  Diezgłaszaiacy się 'Wierzyc ie le  za uporcz yw ie  ntef iawaiących ogłoszeni i od po- 
-działu Massy z a ‘w y ł ą c z o n y c h  poczytani  byli.-— W z y w a m y  rewnie o w y ch  M a s s y  
W i e r z y c i e l i ,  k t ó r z y b y ‘ do rze cz y  n ieru cho myc h,  lub ruchomych u p a d ł e j  M a s s y  Sta­
nis ław a  Py rzanę w sk iego prawo własnośc i ,  lub za l iaw u m ,eć mnie ina l i , ażeby w prze- 
ciągu wyzna czo neg o  terminu w  dniach i godzinach w y ż e y  w s k a za n y ch  przed W.  Kom* 
Biissarzem i niżey  podpisanemi  S y n d y k a m i  celem udowodnienia p r a w  zgła-

- '
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ązali s i ę ,  a b y  w  przypadku niemożności  za ła tw ie n ia  podobnych interesscW, r t e t z  
sporna pod roztrzygnienie W y sok ie go  T r y b u n a łu  Handlowego odesłaną bydź  m o g ł a . —  
v . ' z y w a r a j  nakomec ws zyR ki ch  up a dł ey  M assy  S ta nis ława  Pyrza*nowskiego d łu ­
żników , ażeby  to co Massie w i c n i , na ręc*. podpisanych S y n a y k o w  n a y da le y  do dn* 
15 od daty ninieyszego obw.eszczenia za  kwitem na rzecz M a s s y  zapł ac ić  niezanied'  
b a l i ,  g d y ż  po upłyn ion ym .piętnaftodniowym terminie ka żd y  dłużnik o zapłacenie na- 
Jeżyiości  upadłey Massie przed W y s o k i  T r y b u a a ł  H a n dl o w y  za p o zw an ym  zottauie ■, 
i  koszta  prawne  na su bi e  ściągnie. W  Krako wie  dnia 30 W rze śn ia  1812 roku.

hikoled un , Pu tron Tryb. Cyw. 1. j f  D . łi.
A l  xonder Solwarowskt.

N i i e y  podpisany J. K. Mci  Pisarz A k t o w y  Departamentu K r a k o w s k i e g o ,  prze» 
R e z o lu c y ą  Wys ok iego  T r y b u n a łu  Cywi lnego i sz ey  lul iancy i  Departamentu  K r a k o w ­
skiego ,  dnia 8 miesiąca S.erpnla 1812 Koku do l i c zby  3062 w y d a n ą ,  d e l e g o w a n y ,  do 
publ iczney poda e w i a d o m o ś c i , iż  w  kamienicy w Krakowie  przy ulicy G r o d z k i e j  
pod  Nrem 231 p o ło ż o n e y ,  ruchomości  po niegdy Kunegundzie z Cy ps e ro w Ziobrow-  
sk iey  pbzoflałe , iako t o :  suknie ,  b iel i znę ,  pośc ie l , ftolarszczy znę , porcelit  aę i faians,  
tozne  sprzęty dumowe i kosztowności ,  za  got owe srebrne pieniądze,  na dmu 13 mie­
siąca P iździerailta 181 2 Roku , o godzinie ętny  z rana sp izedawać  będzie —  D a n  w  
K r a k o w i e  dnia !9go Września  1812 Roku.  T l.rya n  C.hnynacki.

Dnia  j igo Paźdz iernika  r. o. o godzinie 3Ciey po południu 7 sztuk b y d ł a ,  k i l ka ­
dziesiąt  korcy z iemniaków i różne ruchomości  pod Łobzo wem  przy  K r ak o wi e  na F o l ­
wa r ku  Bo ży d ar  czyl i  Świnia k r z y w d a  z w a n y m  za gotową srebrną monetę sprzedane 
z o r a n ą ;  w s zy sc y  przeto chęć kupna ta ko w y ch  naaiący w dniu i mieyscu w y r ze cz o -  
a e m  ttawić si  ̂ zechcą.  —  D a n  w Kr ak o wi e  dnia 2gd Paźdz iernika  1812.

jfm. Kanty K ow aliki, K. T  C. 1. 1. D . K.
Z a ł o ż o n y  no wo  w  naszym Handlu w K rak ow ie  w Rynku pod Krzysztoforami  

sk ład  świec  lao - o w y c h  tak kośc ielnych iako  i f lo towych  F a b r y k i  z naydoskoual -  
s z y c h  i z a  pomierną cenę powoduic  nas podać to do publ iczney wiadomości .

W eriz&l * S naw ie
Ponieważ w dniu 4tym rc. 81 l i c y t a c y a  ruchomości  na Ludwindwie  i Kapelance  do  

skutku nie dosz ą,  przeto też ruchomości ,  oraz  drzewa rożnego gatunku,  tar i ice  i okray -  
k i  na L u d w i n o w i e , także dnia 8go Paźdz iernika  z r a n a  od godziny ę ie y  do i 2 t e y ,  a  
po  południu od 3Qiey do ótcy pn ilicznie sprzedawane będą. W s z y s c y  zaiem chęc ku­
pna t a k o w y c h  etfektow maiący  wspomnionym dniu i mieyscu f lawir się zechcą/ D a n  
■w K r ak o wi e  d 5go Października 1812 roku.

jfai* Kanty K ow aliki, ft. T . C. P. ff- D . K.
Prezydent  Mu nicy palności  Mial ta  W o l n e g o  Handlu K ra ko wa  podaie do powsze*  

chney  w i a do m oś c i ,  iż  na m o c y  Reskryptu JW Prefekta pod dniem 14 iSierpnia i g i a  
do l iczby  10184 zapadłego dobra mieyskie B e y s z c z  i D a y w o r  z cegielnią i piecem w a ­
piennym w D a y w o i z e  znayduiącemi  się, na czas od 29 W rześnia 1812 do oltatniego M a i a  
1815 ,  sposobem publ iczney l icy tacy i  v  Biorze F re zy d e n ł a Municypalnośc i  dnia 12 P a ź ­
dziernika i8»2 z rana o <)tey godzinie o d b y w a ć  się maiące y  w arendę wypuszczone zo- 
flaną. Cena  f iskalna roczne y  arendy wynos i  3899 złp. gr. 12 ,  a  każdy  zg łasza iący  się 
l icy tant  będzie winien na  ręce Kommissyi  l i c y t a c y y n e y  przed rozpoczęciem aktu licy- 
tary i  z ł o ży ć  wa dium 1,90 zip. Cheć m a j ą c y  nab yc ia  ta k o w e y  arendy  nieomieszkaią 
w  dniu rzeczonym 12 Października 1812 z r a n a  o otey godzini“ w  domu M un ic y pa ln y m  
K o mm iss ya  z w a n y m  pod Nrem 6 Hoiąc- m ,  ftav?ić się. O  dalszych  k o nd yc ya th  aren­
do wn yc h  roczna w kalkulaturze Adminif tracy i  M u n i c jp a l n e y  zasiągnąć wiadomość.

W  K r a k o w i e  d. 2 Paźdz iernika 1812 roku,
Z a rzeck i, P. M
K o zd ra y ik i, .'•ekr,

Uwtlddtłittia się P ub l ic zn o ść ,  iż w  dniii i2 tym  Paźdz iernika r. b. na ulicy . ydOW« 
skićy w  Krakowie pod Nrem 398 w k a m i e n n y  p . Dr o zd ow sk ie g o ,  o dpr aw iać  Sit bę- 
dti# f p f i e d a i  s lą go *  b u k o w y c h  leśdych prtez publiczną l icytacya;  ż y c z ą c y  sobie tych­
że  m y f l l a  ze chć ą  się ftasłir w  mieyscu rzeczonym o godzinie 91 e y  ranney.

• ™ Bi


